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M a n e w r  y...
Ostatnie dni zaznaczyły się jako

punkt kulminacyjny ćwiczeń woj­
skowych, odbywających się w 
rozmaitych zakątkach Polski. Kom ­
panie, szwadrony i baterie w szy­
ku bojowym przechodziły ogrom­
ne obszary kraju, zaprawiając się 
i hartując do prawdziwej wojny. 
Ludność cywilna, zamieszkała w 
dworach i wsiach, miała możność 
bezpośrednio zetknąć się z od­
działami wojskowymi Ten bez­
pośredni kontakt z żołnierzem 
ćwiczącym, z żołnierzem oddają 
cym swój wysiłek dla ogólnego 
dobra i wreszcie z żołnierzem 
odpoczywającym po trudach i 
znojach dnia stał się momentem, 
który jeszcze silniej podkreślił 
nierozerwalne nici, wiążące armię 
z narodem.

Nie są to słowa puste i pozba­
wione treści. Wielokrotnie masze­
rując od wsi do wsi, z gminy do 
osady, spotykaliśmy się nawet ze 
strony najuboższej ludności z gorą­
cym przyjęciem. Objawiało się 
ono nie tylko w serdecznych okrzy­
kach, lecz również w daleko idą­
cej pomocy i praktycznej życzli­
wości. Klęska pożniwna, brak pa­
szy i liczne kłopoty trapiące wieś 
nie osłabiły w niczym szczerej i 
przyjaznej atmosfery, jaka pano­
wała wobec oficerów, podoficerów 
i szeregowych. Całe pasmo fak -! 
tów głęboko zapadło się w pro 
stej duszy żołnierskiej. Nawet dro­
bne sprawy, jak obdarzenie żołnie­
rza dodatkową porcją owoców lub 
sera, są dowodem nie słabnącej 
współpracy między wojskiem i 
społeczeństwem. Oblicze żołnierza, 
kształtujące się w ciągłej gotowoś 
ci do walki, w ustawicznym ocze­
kiwaniu alarmu, w przygotowaniu 
się do grożących niebezpieczeństw, 
wzbogacone żywym i bezpośred­
nim współudziałem społeczeństwa, 
rozjaśniało się, nabierało zaufania 
i świeżych impulsów do szarej 
służby. Dziesiątki bataljonów i puł­
ków przemierzyło setki kilomet 
rów pól, lasów i ugorów. Wszę­
dzie jednakże pozostawiało za so­
bą jasnę smugę gorącej przyjaź 
ni i braterstwa. I w tym obok 
istotnych zadań i celów wszel­
kich ćwiczeń dywizyjnych tkwi 
doniosły walor duchowy manew­
rów polskich. Ludność spoglądała 
z całym szacunkiem i zadowole­
niem na imponujący sprzęt, w 
jaki wyposażona jest armia pol­
ska. I znów w sercu obywatel­
skim zadrgał nowy, tak często 
lekceważony akcent dumy naro­
dowej.

Wszak to z kieszeni obywatel­
skiej płyną zasoby i fundusze na 
cele rozbudowy naszej potęgi 
militarnej, Moment ten ma swoje

daleko idące skutki, gdyż gospo­
darz lub osadnik długo jeszcze 
przez okres jesieni, a nawet i zi­
my wspominać będzie o naszych 
działach, samolotach i czołgach.

Za kilka dni witać będziemy 
w garnizonach i w miastach ko­
lumny żołnierskie, powracające z 
dorocznych manewrów letnich.

Jest rzeczą znamienną, że mi­
mo silnych różnic, panujących w 
społeczeństwie, wobec dzieła woj 
skowego odznaczamy się całko 
witą zgodą i harmonią. Czynimy 
to dlatego, gdyż wojsko w swej 
imponującej zwartości jest nie 
tylko puklerzem państwa, lecz 
również wskazaniem, jakimi dro­
gami winna pójść zgoda narodo­
wa. Droga ta, wydeptana co­
dziennymi. prostymi obowiązkami, 
biegnie ku chwale ojczyzny. Wi- 
dn eje na niej jedno wskazanie: 
przez walkę, pracę i poświęcenie 
do dobra całego narodu. To tez 
kiedy w najbliższych dniach mia­
sta i gminy witać będą tryumfal­
ny powrót rycerskich hufców, to 
poza czcią zewnętrznej formy 
sięgnijmy dalej. Niechaj serca 
wszystkich, owiane zdrowym du 
chem narodowym, zaczną bić 
jednym, harmonijnym rytmem dla 
siły i jutra Polski.

B. N-skl.
—— —

Ciężkie położenie Polaków 
u  Gdańska

(Baltpress). Do Gdańsk* przybywają 
liczne grupy turystów z Polski. Tu­
ryści odwiedzają polskie zabytki 
historyczne, których w Gdańsku jest 
sporo. Charakterystycznym jest fakt, 
że w dawnym kościele Panny Marii, 
dzisiaj nazywanym Marienkirche, za­
broniono mówić po polsku, chociaż 
kościół ten stanowi wielką wartość 
historyczną. Wobec tego zakazu turyś­
ci polscy bojkotują odwiedzanie tego 
kościoła ł jego zabytków.

Polacy gdańscy w ostatnich latach 
znacznie osłabili swe stanowisko w 
„wolnym“ mieście. Istniejące w Gdań­
sku organizacje polskie są bezczynne. 
A Berlin tymczasem prowadzi szero­
ką propagandą w Gdańsku i Niemcy 
gdańscy działają energicznie. Berlin 
działa, a Warszawa milczy. Warsza­
wa jakby nie chciała wcale okazywać 
pomocy swoim gdańskim obywate­
lom, których położenie materialne 
jest ciężkie z powodu walki, prowa­
dzonej przez Niemców.

Co rabin żydzi s  Pilsce
(Baltpress). Prasa polska jest prze­

pełniona sensacyjnymi wiadomościa­
mi z życia żydów w Polsce. Okazuje 
się, że według danych statystycznych 
w Polsce sto tysięcy żydów trudni się 
wyłącznie handlem żywym towarem, 
nie mówiąc już o tym, źe sporo ży­
dów handluje rozmaitymi wydawnict­
wami pornograficznymi. Ta roboto 
żydów jest birdzo niebezpieczna dla 
Polski.
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IgraRi śiitecl nie ostała
Leningrad-(ATE). W leningradzkim 

okręgu na skutek wyroków sądowych 
rozstrzelano w ciągu sierpnia i pierw­
szych dni września r.b. 44 osoby, 
wśród których przeważają odpowie­
dzialni kierownicy kołchozów I za­
kładów przemysłowych. Wszycy byli 
starymi członkami partii komuni­
stycznej i wielu z nich posiadało 
wysokie odznaczenia sowieckie.

ProtoRołg Mednótó Sgonu 
sa prawdziwe

Istniejąca w Erfurcie agencja „Służ­
by światowej" nadesłała nam komu­
nikat w języku francuskim w sprawie 
Protokułów Mędrców Syonu. Treść 
komunikatu następująca.

W dniach od 2 do 5 września r.b. 
odbyła się w Erfurcie międzynarodo­
wa konferencja „Służby światowej" 
(„Serwice Mondial“). Na konferencję 
przybyli liczni uczeni, pisarze i poli 
tycy, należący do przeszło 20 naro 
dowoścl. Konferencja powzięła rezo­
lucję w sprawie autentyczności „Pro­
tokułów Mędrców Syonu".

Postanowienie trybunału w Berlinie 
z d. 14 maja 1936 r., uznające „Pro- 
tokuły" za dzieło sfałszowane, jest 
wyrokiem błędnym. Wyrok ten jest 
błędny dlatego, że sąd przyjął za 
podstawę raporty dwóch szwajcar­
skich ekspertów C. A. Loosli i prof. 
Baumgartena, którzy sądowi zostali 
zarekomendowani ze strony żydów, i 
dlatego również, że wysłuchał tylko 
10 świadków ze strony żydowskiej, a 
nie wezwał żadnego z 40 świadków 
strony przeciwnej. Dlatego wyrok 
berneński nie obala autentyczności 
„Protokułów". To też „Protokuły 
Mędrców Syonu” , przeciwko którym 
agituje żydowstwo we wszystkich 
państwach, są prawdziwym progra­
mem światowej polityki żydowskiej.

Dnia 6 b.rn. Stolica Apostolska 
ogłosiła bullę, ustalającą granicę die- 
cezyj katolickich w Czechosłowacji. 
Granice diecezyj pokrywają się z gra­
nicami państwa. Prasa czechosło­
wacka wszystkich kierunków we 
wstępnych artykułach podkreśla do­
niosłe znaczenie bulli papieskiej. 
Szczególne zadowolenie wywołuje 
uniezależnienie diecezyj na Słowa- 
czyźnie i Rusi Podkarpackiej od 
władz kościelnych węgierskich. Kato­
lickie „Ludowe Listy* piszą : „Mamy 
nadzieję, że państwo nasze stanie się 
znowu punktem oparcia chrześcijań­
stwa katolickiego w Europie Środko­
wej, jakim było w sławnych czasach 
„Przemysławów i Luksemburgów." 
Bulla papieska spełnia dużo żądań 
katolików słowackich, wysuwanych 
pod adresem rządu.

Emigracja żydów
W okresie, kiedy w całej Polsce 

szaleje bezrobocie, kiedy wielotysię­
czne rzesze prawdziwych Polaków, 
dobrych obywateli, a częstokroć by­
łych obrońców Ojczyzny, przymierają 
z głodu, z braku pracy, wysunięto ze 
wszechmiar słuszne hasło usunięcia 
z kraju nadmiaru ludności przez 
zorganizowanie planowej emigracji.

Równocześnie wskazano na żydów, 
jako tych, którzy mieliby emigrować 
w pierwszym rzędzie 1

I zupełnie słusznie! Wszak trudno 
wymagać, aby gospodarz, który swe­
go czasu, mając obszerne mieszka­
nie, przyjął sublokatara, później, gdy 
jego własna rodzina się powiększyła 
i to mieszkanie stało się za ciasne, 
sam się wyprowadzał przez delikat­
ność wobec obcego, a to tym wię­
cej, jeśli sublokator jest wobec gospo­
darza nielojalny 1

Żydzi są dia Polski tymi obcymi 
nielojalnymi sublokatorami, którzy 
nas wyzyskują, z nas żyją, a wzamlan 
za to szerzą w państwie rozkład komu­
nistyczny, bezbożnictwo i demorali­
zację.

Słusznym więc jest dążenie, by 
usuwać z Polski tych niepożądanych 
wspóllokatorów, •  opróżnione przez 
nich warsztaty pracy oddać bezro­
botnym rodakom.

Ale żydzi emigrować nie chcą. Ży­
dzi wiedzą, że we własnym państwie, 
czy będzie ono w Palestynie, czy 
gdziekolwiek indziej, będą musieli 
zająć się pracą mniej popłatną, a 
znacznie cięższą, niż handel.

Dlatego musimy zmusić żydów do 
emigracji !

Jak to zrobić?
Poprostu ! nie kupować u żyda, 

nie sprzedawać żydowi, nie zatrudniać 
żydowskiego rzemieślnika, unikać to­
waru pochodzącego z żydowskich 
fabryk 1

Jeśli całe społeczeństwo chrześci­
jańskie tak by postąpiło, żydzi nie 
będą mieli co w Polsce robić.

Sami z sobą handlować nie będą, 
bo nie będą mieli czym i nie będzie 
kogo oszukiwać.

Jeśli wszyscy solidarnie i konsek­
wentnie staniemy po stronie prze­
mysłu, rzemiosła i handlu polskiego, 
nie będziemy potrzebowali uciekać 
się ani do próśb, ani gróźb, ani tym 
więcej pogromów I

Żydzi, gdy stracą zarobek, z Polski 
wyemigrują 1

Jeśli chcesz, by w Polsce nie było 
bezrobotnych, przystąp zsraz do 
akcji Solidarności Narodowej i trwaj 
na tym stanowisku aż do ostatecz­
nego zwycięstwa, to jest do chwili 
wyjazdu z Polski ostatniego żyda.

Czy Jesteś członkiem 
L.O.P.P.
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Ho frondę solidarności
Odezwy I ulotki.—Wiece I uchwały.—Kontratak żydowski.—Odgłosy

Akcja propagandy solidarności na­
rodowej zatacza coraz szersze kręgi. 
Bojowa postawa społeczeństwa gro­
dzieńskiego wobec niebezpieczeństwa 
żydowskiego zdobywa sobie coraz 
większe uznanie i odnosi coraz 
lepsze skutki.

Prawie każdego dnia ukazują się 
nowe odezwy i ulotki komitetów 
solidarności. Pozatym wydają ulotki 
poszczególne firmy chrześcijańskie. 
Dotychczas ukazały się odezwy i 
rozmaite ulotki Stronnictwa Narodo­
wego i Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Ponadto wydano ulotki do 
rolników, do nauczycielstwa polskie­
go, do polskiej młodzieży szkolnej 
i do rodziców.

W poprzednim numerze podaliśmy 
sprawozdanie z wiecu Stronnictwa 
Narodowego na przedmieściu. W bie­
żącą niedzielę dnia 12.IX Stronnictwo 
Narodowe miało urządzić wiec 
w mieśeie. Wiec im jednak 
został zakazany. Obóz Zje­
dnoczenia Narodowego urządził wiel­
ki wiec w niedzielę dn. 5 b m. Prze­
mawiali na wiecu: p. M. Wiśniewski 
prezes Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich w Grodnie, p. H. Wyrzykowski 
delegat zarządu O.Z.N. i p. Topol- 
nicki delegat zarządu głównego Stów. 
Kupców Polskich w Warszawie. W 
następną niedzielę d. 19 b.m. ma się 
odbyć wielki wiec, urządzony przez 
kupiectwo polskie w Grodnie. Na 
wiecach zapadają uchwały, podkreś­
lające znaczenie solidarności narodo­
wej i konieczność walki z zalewem 
żydowskim.

Po pierwszych chwilach konster­
nacji żydzi zaczynają stosować konra- 
tak, aby paraliżować działania obozu 
polskiego. Stosują przy tym swoje 
metody atakowania przeciwnika zgó- 
ry i zdołu. To też specjalna delegacja 
żydowska udała się do starosty, do 
prezydenta miasta i do inspektora 
szkolnego ze skargami na »hecę* 
antysemicką, Co do ataku zdołu, to 
żydzi postarali się o pomoc socja­
listyczne-bundowskich związków za­
wodowych, gdzie są głównymi ma- 
cherami. „Towarzysze* z Sowietu 
miejscowego (z Rady klasowej) nie 
mogli odmówić pomocy i odbyło się 
zebranie robotników tartaczanych, na 
którym przemawiał żyd Gurwicz i 
zapadły uchwały przeciwko solidar­
ności społeczeństwa polskiego I prze­
ciwko... pikietom. Tartaki w Grodnie 
są. żydowskie, dlatego robotnicy są 
wciągani do folksfrontu. Należałoby 
pomyśleć o tym, aby tartaki w Gro­
dnie stały się polskie.

Ci sami towarzysze żydów wydali 
odezwy, potępiające solidarność spo 
łeczeństwa polskiego i wzywające do 
szerzenia solidarności proletariackiej. 
Odezwy te bronią żydów. Zamiast 
wyzwolenia z pod panowania żydow­
skiego, zamiast tworzenia własnych 
chrześcijańskich placówek gospodar­
czych, co ludności naszej dałoby po­
prawę bytu materialnego, odezwy 
towarzyszy żydowskich zalecają nam... 
porządek socjalistyczny. Ale próżne 
są ich nadziejel Wiemy doskonale, 
co ten „porządek socjalistyczny" zna­
czy. Wiemy, jaką ruinę duchową i 
materialną przyniósł on tym naro­
dom, które ten „porządek" wprowa­
dziły u siebie. Dzisiaj coraz mniej 
jest na świecie ludzi naiwnych, któ­
rzy jeszcze ufają żydom i ich wywro­
towym towarzyszom.

Akcja solidarności narodowej znaj-. 
duje obszerne odźwierciadlenie w J 
prasie żydowskiej. „Grodner Mo-1 
ment" podaje codzienne komunikaty I 
z przebiegu tej akcji, nazywając ją 
bojkotową hecą antysemicką. Pismo 
żydowskie pisze, że rzuca się w oczy 
fakt, iż „Ozon* miejscowy chce 
opanować całą akcję i odsunąć 
Stronnictwo Narodowe na stronę. 
Według pisma żydowskiego między 
„Ozonem" a „Endecją" odbywa się 
cicha konkurencja na froncie anty­
semickim. Przypuszczenia żydowskie 
o tyle są słuszne, że istotnie te dwa 
stronnictwa prowadzą akcję zupełnie 
niezależnie jedno od drugiego. Ale 
jak powiedział jeden z czołowych* 
działaczy „ozonowych", akcja ta od­
bywa się według zasady Napoleona: 
maszerować osobno, a uderzać razem.

„Grodner Moment" następnie twier­
dzi, że zawiodły próby wciągnięcia

do akcji wieśniaków. Część słuszno­
ści, niestety, twierdzeniu trzeba przy­
znać. Istotnie uświadomienie wśród 
ludności wiejskiej o potrzebie soli­
darności narodowej jest jeszcze bar- w  
dzo małe. I dlatego w sklepach ży­
dowskich jeszcze pełno jest wieśnia 
ków. Sprzymierzeńcem żydowskim 
jest tu głównie ciemnota jaka jeszcze 
na wsi naszej panuje. Ale i tu zo­
stały już poczynione znaczne kroki, 
aby było inaczej.

Zbiór» teiorstzne
Urząd statystyczny podaje przy­

puszczalne wyniki zbiorów tegorocz­
nych w Polsce : pszenicy zebrano 
17,9 milionów kwintali, żyta 55,7m. kw., 
jęczmienia 12,8, owsa 23,5 i ziemnia­
ków 318,8 milionów kwintali. Od 
chwili zasiewów aż do zbiorów po­
goda dla urodzaju była w tym roku 
przeważnie niepomyślna. Dlatego zbio­
ry były prawie w całej Polsce mniej­
sze, niż w roku poprzednim. W na­
szym wojew. białostockim zbiory żyta 
są o 30 proc. mniejsze. Jedynie wo­
jewództwa wileńskie i pomorskie 
mają zbiory większe o 20 proc,

Wzrost wkładów i  P.K.O. 
tó sierpniu 1933 r.

Wkłady oszczędnościowe w P.K.O. 
wzrosły w sierpniu o dalsze 5 milio­
nów złotych, osiągając w dniu 31.VI11 
ogólną sumę 731,5 miliona złotych. 
Łącznie zaś z wkładami czekowymi 
zł. 927,0 milion.

Równolegle ze wzrostem wkładów 
zwiększyła się także liczba oszczędza­
jących w P.K.O. W ciągu sierpnia 
wydano 48.164 nowych książeczek, 
zatem ogólna liczba czynnych ksią­
żeczek oszczędnościowych P.K.O. 
przekroczyła 2 632.000.

Miasto bez żydów
Głośną była sprawa w Polsce, jak 

w zeszłym roku ostatni żyd emigro 
wał ze starej osady Przybyszów pow. 
grójeckiego. Kilkunastoletnia syste­
matyczna i energiczna praca oświa­
towa i gospodarcza ks. kan. Wilko- 
szewskiego święciła pełne tryumfy.

ostatnich 3 latach akcja bojkoto­
wa nabierała coraz większego napię­
cia i wielu narodowców otrzymywało 
karne mandaty lub odwiedzało aresz­
ty policyjne, kiedy łamali opór ży­
dowski, względnie unosił ich tempe 
rament w walce. Ale postawili na 
swoim. Jedna z najstarszych polskich 
osad, pięknie położona nad Pilicą, 
mimo tego, że jest ważnym osied­
lem handlowym, gdyż liczne fury 
stąd jeżdżą do Radomia i Warszawy 
z jarzynami, pozbyła się zupełnie 
pośrednictwa żydowskiego. Nowe 
chrześcijańskie polskie sklepy ku 
ogólnemu zadowoleniu obsługują 
ludność. Ks. kan. Wilkoszewskiemu 
przede wszystkim Przybyszów zaw­
dzięcza swój rozwój kulturalny i 
gospodarczy i 100 proc. rozwiązanie 
sprawy żydowskiej. Nie spoczął on 
na laurach, ale pracuje usilnie nad 
dalszym podniesieniem Przybyszowa.

Przykład Przybyszewa działa za­
chęcająco na okoliczne miasteczka: 
Nowe Miasto i Mogielnicę. Wskazane 
jest, aby o Przybyszewie dowiedziała 
się cała Polska i żeby stamtąd szła 
nauka, jak narodowcy budują nową, 
odżydzoną, dobrze zagospodarowaną 
Polskę

D
U l

A M I B A
i puszkiem

Jąn MALINOWSKI
SKŁAD APTECZNY 

Grodno, Dominikańska 13 t. 400 
Poleca: Perfumy, wody ko- 

lońskie i wyroby kosmetyczne. 
Pomoce szkolne do gabinetów 

chemicznych i fizycznych,

SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH 
—  i S K Ł A D  F U T E R ------

K a z im ie r z a  S T A S Z E W S K IE G O
Grodno, Dominikańska 18, tel. 315.

Poleca NAJTANIEJ w wielkim wyborze:
S U K N A  c*

ł  u  T  RB Ł A W A T Y  
F I K A N Y  
D Y W A N Y  
К Ю  Ł  D  R Y  
C E R A T Y

«  A
b ezp ośred n i import 

z  m iejsca p och od zen ia .

j

WYŻYMACZKI
ne, rowery, motocykle, akcesoria samochodowe sprzedaje

a  t  ~

do bielizny na długo­
terminowe raty, arty­
kuły elektrotechnicz-

c ó l? 1 r  i a 1 Grodno, Dominikańska 22 telef. 600.

Szanownych mieszkańców m. Grodna i okolicy jaknajuprzejmiej 
zawiadamiam, iż przed kilku tygodniami otworzyłam przy ul. gen. 
Orlicz - Dreszera 8 Skład kapeluszy damskich, czapek szkolnych 
I odznak wojskowych.

Dewizą moją jest: TANI i DOBRY TOWAR, GRZECZNA OB 
SŁUGA, SOLIDNOŚĆ KUPIECKA IZ  p n i Q 1A /0b o

co Firma chrześcijańska ul. Orlicz - Dreszera 8 ■N* * M IG  W o lv d .

K R A W I E C J A A C H
Grodna, ul. Napoleona 3

P o leca : wytwornym Panom garnitury i płaszcze,
dla Panów wojskowych — mundury i bryczesy.

Dla eleganckich Pań prowadzę pierwszorzędną pracownię 
,_©kryć damskich pod kierownictwem specjalisty krojczego, 
| b. pracownika pierwszorzędnych firm zagranicznych i kraio- 

Swych C. OLEKS1NSK1EGO._______________

PUDER ANTIBA Z  PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będqcy rzeczywiście 
o sta tn im  s ło w em  w k o s m e ty ­
c e  tym się różni od innych pud­
rów , że:
1) je g o  c z ą s te c z k i po p rz e ­
n ik n ię c iu  do  p o ró w  n ie  p ę c z ­
n ie ją  pod w p ły w e m  w ilg o c i 
I c ie p ła  skóry  -  o zatym pu­
der ten
2 ) n ie  ro z s z e rz a  p o ró w ,
3 ) jest n a js u b te ln ie js zy  z po­
śród dotychczas używanych,
4 ) n ie  z b ija  s ię  w  g ru d k i I n ie  
s k le ja  s ię  -  dzięki czemu
5) n ie  z a ty k a  p o ró w  -  a więc
6) p o z w a la  s k ó rz e  n o rm a l­
n ie  o d d ych ać  i tym samym
7 ) p rz e c iw d z ia ła  o b u m ie ra ­
niu  tk a n k i p o w ie rz c h n io w e !  
skóry , a zatym
8 ) z a p o b ie g a  tw o rz e n iu  s ię  
z m a rs z c z e k ,
9 ) je s t d y s k re tn ie  p e rfu m o ­
w a n y  specjalna kombinacja za­
pachów „a ir embaume .
10) jest w y ra b ia n y  w  1 2 -tu  
k o lo ra c h
1 1) jest s p rz e d a w a n y  w  ła d ­
nych p u d e łk a c h  z a w ie r a ją ­
cych p u szek  w  n a jle p szy m  
g atu n ku .
12) C e n a  p u d e ł k a  d u że g o  
w r a z  z  ła b ę d z im  p uszk iem  
w ynosi z ł. 2 .7 5 . C e n a  p u d e ł­
k a  m a łe g o  w r a z  z  p u szk iem  
w ynosi z ł .  1 .5 0
S K Ł A D  G Ł Ó W . N Y .  P rzem . Hondl 
Zakl. C hem . LUDW IK SPIESS l SYN S. A. 

W ARSZAWA.

Oitiws o „(»sadniDCh 
miodowych"

Rząd włoski popiera mocno zawie­
ranie małżeństw. Daje nagrody nowo­
żeńcom, daje pożyczki narzeczonym, 
by mogli pokryć koszty wesela — i 
mieć pieniądze na pierwsze kroki na 
nowej drodze życia. Państwo bierze 
na siebie część ciężarów, związanych 
z wychowaniem dzieci. A obecnie 
wyszła ustawa, która wszystkim pra­
cownikom państwowym i prywatnym 
przyznaje dwa tygodnie] urlopu na 
ślub. Prasa z tego powodu pisze, że 
nowa ustawa nakazuje nowożeńcom 
korzystanie z dwóch „tygodni mio­
dowych".

Chrześcijańska pracownia 
STEMPLI GUMOWYCH 

i METALOWYCH 
oraz wszelkich robót grawerskich

„ W I L I  A"
Grodno, ul.Orliez-Dreszera 1, t.52 

przy składzie mebli 
oo Leona Grzymisławskiego

Poszukuję stanowiska
pielęgniarki dzieci lub osoby chorej. 
Mam dłuższątpraktykę i dobre świa­
dectwa. Zajmę się chętnie prowadze­
niem gospodarstwa w Grodnie. Zgło­
szenia nadsyłać proszę pod adresem: 
„Nowe Życie" dla O. M. 3—1

u z n a  „ p i a s t “
Grodno, ul. Pocztowa 20.

poleca wszelkie towary kolonial­
ne, wędliny litewskie, żywieckie 
i wołyńskie, szynki bekonowe 
„Polo," sery, masło, jaja, miód 
lipcowy—wszystko w najlepszych 

gatunkach i po najniższych 
cenach.A
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KALENDARZYK

12.IX. Niedziela 17 po Ziel. Św.
Imię N.M.P. Gwidon. Radzymir.
Wschód słońca 4.52.
Zachód słońca 17.50.
Pierwsza kwadra księżyc# 21.57. 

13.1X. Poniedziałek. Eugenia. Filip.
Moczysław.

14.1X. Wtorek. Podwyższenie Krzyża.
Chronlsław. Siemomysł.

15.IX Środa. M. B. Bolesna.
Nikodem. Budzimił. Sędzisław.
Suche dni 15, 17 i 18.
Post i wstrzemięźliwość.
U żydów: Jom—Kipur.

Daty historyczne. Dnia 12.IX 
Rocznica zwycięskiej bitwy pod 
Wiedniem. Dnia 12.IX.1920. Ofenzy- 
wa polska na Wołyniu i Podolu. 
Rocznica zdobycia Fiumy przez 
d'Annunzia. Dnia 15.IX.1917 r. Niem­
cy i Austria ogłaszają Radę Regen­
cyjną, jako najwyższą władzę Polski.

Przygotowania do otwarcia se­
zonu teatralnego. Prace przygoto­
wawcze do otwarcia nowego sezonu 
teatralnego są w pełnym toku. Dra­
mat E. Rostanda .O rle ', arcydzieło 
romantycznej poezji, budzi wielkie 
zainteresowanie. Premiera odbędzie 
się we środę dnia 15 września. Od 
soboty d. 11 b.m. już jest czynna 
kasa teatralna i bilety można naby­
wać od g. 11 przed południem.

Zawlerszczyzna zatrudnia ży­
dów. Otrzymujemy wiadomość, że 1 
niektórzy mieszkańcy dzielnicy gro- j 
dzieńskiej—Zawierszczyzny wynajmu­
ją do robót żydów, którzy nawet 
pracują w chrześcijańskie dnie świą­
teczne. Chrześcijanie wynajmują ży­
dów do malowania lub tapetowania. 
Czy to nie wstyd ?

Pociągi popularne na obchód 
sztuki polskiej. W dniach od 2 do 
10.X w Warszawie odbędzie się uro­
czysty obchód sztuki polskiej. Na 
ten obchód wyruszy do Warszawy z 
całego kraju 30 pociągów popular­
nych. Z Białegostoku pociąg wyrusza 
na 2 i 3, a z Grodna na 8 i 9 paź­
dziernika.

Czego chcą żydzi? Właścicielka 
nowootwartego sklepu owocarsko 
kwieciarskiego przy ul. Witoldowej 
wywiesiła plakacik w oknie, iż jest 
firmą chrześcijańską. Pewna żydówka 
zwróciła właścicielce uwagę, wyra­
żając się: .jak pani śmiała taki pla­
kat umieścić w oknie“ . Nadmienić 
należy, że sklep mieści się w domu 
nieżydowskim. Żydzi chcieliby ko­
niecznie, byśmy chrześcijanie zapom­
nieli, kim jesteśmy.

Opieka nad dziewczętami. Za­
rząd Iow. Opieki nad dziewczętami 
w Grodnie podaje do wiadomości, 
że lokal Tow. został przeniesiony z 
ul. Rydza Śmigłego nr. 15 na ul. 
Orzeszkowej 29 m. 5 11 piętro. Kan­
celaria czynna od godz. 10 tej do 
2-ej pp. z wyjątkiem świąt. Zostało 
uruchomione schronisko dla kobiet 
i biuro pośrednictwa pracy.

zdobyliśmy dzięki żmudnej, intensywnej 
pracy nad tym wspaniałym kosmetykiem. 
Wiele lat doświadczenia pozwoliło przy­
gotować tego rodzaju puder jakim jest 
ABARID. Ten znakomity wytwór sprosz­
kowanych czqstek cebulek lilji białej nie 
zawiera zupełnie szkodliwych dla cery 
składników.

Nowa firm a polska. Powstaje 
jeszcze jedna placówka polska o ty­
pie, który był dotychczas opanowany 
bezkonkurencyjnie przez firmy obce. 
Firma .W ilia", otwierając swój war 
sztat przy ulicy gen. Orlicz-Dreszera, 
daje gwarancję, iż stemple metalowe 
i kauczukowe, monogramy i inne 
prace, wchodzące w zakres grawer- 
stwa, wykonane będą solidnie i ta­
nio, z pierwszorzędnego materiału i 
po cenach umiarkawanych. Nowej 
placówce życzymy staropolskim zwy 
ezajem .Szczęść Boże’ 1

Podziękowanie. Zarząd Rzym.- 
Kat. T-wa Dobroczynności przy Farze 
Grodz, składa najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać* wszystkim, którzy złożyli ofia­
ry podczas kwesty urządzonej w koś 
ciele Farnym w dn. 22.Vill b.r. dla 
sierot Ochrony Farnej.

W I E L K I  W Y B Ó R  M A T E R I A Ł Ó W
NA MUNDURKI 1 FARTUSZKI SZKOLNE 

p o l e c a  f i r m a

„T K A N 8 H A”
G r o d n o ,  ul. Dominikańska 9

C E N Y  N I S K I E -----------------------OBSŁUGA SOLIDNA

i f f  Paita ™sskie, płaszcze dam-ilu ВОІОШЕ Z!‘Lzr^xr°wskle'Ubran
KAPELUSZE 1 CZAPKI cywilne i szkolne oraz wszelką galanterię 
poleca na sezon jesienny i zimowy firma

Ю Władysław CICHOCKI
1 Grodno,BO Orzeszkowej 4 (naprzeciw Starostwa).

Ш Ш і а Ш Т

OSZCZĘDNOŚCIOWE
W

kr ^ ełcakd, Józefa BUJKIEWICZA
W o jsk o w y  i C y w iln y

GRODNO, Orlicz - Dreszera nr. 6 (daw. Pocztowa) tel. 601. 
Przyjmuje obstalunkl z materiałów powierzonych i własnych, 

w które jest zaopatrzony na sezon jesienno - zimowy 
^Ceny niskie. Warunki dogodne. Wykonanie solidne I punktualne

F I R M A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

ORGANIZM
ZA TR ZY M U JE  
KVW\S MOCZOWY

m iast go pospiesznie w ydalać z ustroju, wy­
tw arza  się z lo  przem iana m aterii, zanieczysz­
czenie krw i. odkładan ie  się tkankitłuszczow ej, 
o z niq —otyłość, wreszcie następuje upośle­
dzone dz ia łan ie  innych organów . To n iedom a­
ganie ustro ju  w yw o łu je  schorzenia a rtre tycz- 
ne. reum atyczne I sklerotyczne, powoduje 
nieczystości cery, w rzody, czyrak i. O ddaw na 
w  tych n iedom aganlach stosuje się z dobrym  
skutkiem  znane z io ła  czyszczgce krew  i sprzy- 
fa jgee rozpuszczaniu się kwasu m oczowego,

N A  P R Z E M IA N Ę
M A TE R II

BREYERA №2
W,lw4M««e POLHERBA Kraków-Podgórze

KATOLICKA PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH

„ J A D W I G  A“
G rodno, H oovera  1

Poleca na sezon jesienny po cenach konkurencyjnych eleganc- 
xr kie fasony welurowe i filcowe, berety ze znaczkami do 
^  wszystkich szkół powszechnych.

NABIAŁOW Y SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI

Adolfa Duchnowskiega
Grodno, Orzeszkowej 12 tel. 459 

Powiadamia Sz. Klientelę, iż wkrótce nadejdą 
je szc ze  w  G rodnie n ie  sp o ty k a n e  k o n se r w y  z  drobiu  

Na sezon jesienno-zimowy polecam różne konserwy MIĘ­
SNE i RYBNE, chleb konserwowy „PUMPERNIKEL," marmelady 
OWOCOWE, JAGODOWE i t.p. Przyprawy do zup firmy .GAJA" 
jak PASTY SERDELOWE, BULIONY w SŁOJACH, SOK CYTRY­
NOWY i t.p. WŁASNEGO WYROBU MASŁO codziennie świeże. 
Sery w różnych gatunkach, kremy serowe, śmietanę, śmietankę 
jaja, MIÓD w słojach i na wagę, mleko słodkie i zsiadłe, 

r* C el firm y« m ały  z y s k  d u t y  obrót, 
co Obsługa sumienna.

K U Ś N I E R S K A  P R A C O W N I A

Piotra' Mieczkowskiego
(b. pracownika firm Hersego i Chowańczaka w Warszawie) 
Grodno, PI. Batorego 2 m. 3 (w podwórzu prawa oficyna)

Powiadamiam, że z dniem 1 września rb. otworzyłem 
pracownię kuśnierską. Przyjmuję obstalunki futrzane i wszel­
kiego rodzaju roboty kuśnierskie. Ceny niskie, w y k o n a n ie  su« 

— m ienne, p u n k tu a ln e i w ed łu g  n a jn o w szy ch  źurnali. 
Jj F i r m a  C h r z e ś c i j a ń s k a .
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BAZAR POMORSKI NA SEZON JESIENNY poleca:

WSZELKIE WEŁNY NA JESIONKI I PŁASZCZE, 

Aloizy H E J K A WEŁNY NAJNOWSZE NA SUKNiE I BLUZKI.

GRODNO, Dominikańska 28 BIELSKE MATERIAŁY NA PALTA I GARNITURY,

MATERIAŁY NA MUNDURKI SZKOLNE W RÓŻNYCH CENACH 1 W WIELKIM WYBORZE.

JEDWABIE, PŁÓTNA, KOŁDRY, KOCE, CERATYt KOLOROWE PLÓCIENKA, KORONKI i wszelkie inne artykuły z zakresu branży. 

C en y  w yją tk ow o  n isk ie  na o k res  so lid arn ości narodow ej.
O B S Ł U G A  R Z E T E L N A .

i I I  I I I I I I I  I I I I I I I I I i I I I  I I i I I I i I I I I I  I I I I I I I M i I I I I  I I I I I I I I I I I  I I I I I i I I I I I I I
8 - 4

NA NO W Y ROK SZKOLNY
Sweterki, fartuszki, koszulki gimnasł., krawaty pończoszki i pantofle gimnast. 

w dobrych gatunkach i przystępnych cenach
P O L E C A

F-a Z Y G M U N T  H A M L I M G
G r o d n o ,  O rli«  -'Dreszera 12 (dawn. Pocztowa).

8 - 4 D u ż y  w y b ó r  w sz y s tk ic h  in n y c h  arty k u łó w  branży»
■— B— m a — '>mw «■■■■i » sgaaaga— — ^ »

Wydawca: Spśłka wydawaicza .Nawa życ ia / Sp, z agr. adp. w Gredale
Odbita w drakami Pletr Eadłko Oradaa Rydza - Swlglag# 6,

Redaktar adpaw. i Władysław Bar,


